
Popołudniowa______ a"’,**” w?. Cona 6 halerzy.

P I S M O

/sxaw«<ś - t f ip iT -  - „0 A Z A“ HAS IS botstw
p a |a k .) D Z I Ś

BV S T U D E N C I

SOFJA, 25 4 (teł., wł.) B u ł­
g a rs k i m in is te r  w ojny M a j­
danów  w  ro z m o w ie  z d z ień  
n iz a rz a m l o ś w ia d c zy ł co  
n astęp u ją  w  s p ra w ie  po* 
k e ju i

S ądzę  — m ó w ił m in i­
s te r  — i i  w obec m c ii i  wego 
ro zw o ju  s y tu a c ji, pokój je s t  
d u io  b liśazy  n iż  s ą d z i w ie ­
lu. R ew oluo ja  ro s y js k a  nlo  
m ogła p ezo s taćb ez  w p ływ u, 
m u s ls ła  w y w o ła ć  od po w ie­
dn ie  eoba w  innych  p a ń ­
s tw ach  k o a llo jl/ W sku tek

tsgo  jes teś m y o o ra z  b liżs i 
pokoju.

R ządy państw  c e n t r a l ­
nych I s p rz y m ie rz e ń c ó w  
o m ó w iły  w s z y s tk ie  s p ra w y  
po zosta jąoe  w  z w ią z k u  ze  
s p ra w ą  pokoju I p o w zię ły  
w s z e lk ie  z a rz ą d z e n ia , by 
być na w s zy s tk ie  m o żliw o - 
śe i p rzy g o to w a n y m i.

A le jed n o c ze ś n ie  a rm jo  
nasze  po staw ion e zo s ta ły  
na stop ie  n a jw y is z o j go to ­
w ości bo jow e j.
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RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

Ustalanie celów wojen­
nych.

O iy w io n ą  w y m ia n a  te le g r a ­
m ów  m ię d zy  P e te rs b u r ­
g iem , Londynem  i P a ry że m .

BERLIN 25 4 Kutnu .W ie 
czernieje Wremra" utrzymuje, źe 
stała wymiana depesz między 
Piotrcg odem, Londynem a Pa­
ryiem , trwająca Już od k ik u  dai 
z rzędu, dotyczy w j łącznie kwe- 
stji ustalenia celów wojennych, 
oraz ewentualnego rozpoczęcia 
rokowań pokojowych.

Wymiana ta ma być nader 
ożywioną i zwłaszcza w ostatnich 
dniach przybrała bardzo aktualny 
charakter.

Gazeta zaznacza, że ostatecz­
na decyzja do tej pory nie za­
padła.

Rosja i pokój.
STOCKHOLM, 25 4, (teł. wł.) 

Pod nagłówkiem „M luków na roz* 
stajnej drodze” płsze .Cltro Rosji”, źe 
obecny mlnlstar spraw zagranicznych 
Milukow powinien w najtl źszych Już 
dniach zdecydować się do ptwzięca  
ostatecznego stanowiska co do roz­
powszechniającego się w kraju coraz 
bardziej ruchu pokojowego. Ruch 
ten poczyna rozciągać się już nie 
tylko na fclssy robotnicze, lecz i 
miesrczcńskle i szczegónia na inteli­
gencję zawodową. Milukow dziś nie 
może w dalszym ciągu cbstawtć 
przy swej dotychczasowej chwlejno- 
żel, która mogłaby stać się dla Rosji 
tak samo fatilną, jsk dawniejsza re­
akcja prawicowców. O ila nie okaźe 
się on mężem energicznym, to po­
winien ustąpić z zajmowanego prze­

zeń dziś stanowiska, które musi za­
jąć w każdym razie polityk pewne­
go chara! t ru i ściśle określonych 
ct łów.

Komunikat niemiecki 
wieczorny.

BERLIN, 25.4 (BK) Komunikat 
■rzędowy niemiecki donosi pod da- 
da ą 24 4 wieczorem.

Na pełuduło-wschód od Arras 
w ciągu dnia walczono o G i-  
vrelle. Wzdłuż drogi Arras Caa 
brał wieczorem nastąpiły nowe 
ataki angielskie. Doniesienia w oj­
skowe u t lają wczorajsze straty 
Anglików, jako bardzo wysokie. 
Nad Alsne i w Srampanjlzmien­
nie silny cgleń.

Na wschodzie nic ważnego.

Rosja w detenzywie.
ZURYCH, 25.4 .Petit Journal" 

donosi: Rząd rosyjski dał państwom 
koricji do poznanie, źe ze względu 
na wewnętrzne położenie Rosji oraz 
ze wzg'ędu na c*la wojer.ne, sfor­
mowane przez większość narodu, 
muszą zrezygncwńć z udziołu Rosji 
w obecnej akcji ofenzywnej. Akcja 
armji rosyjskiej ograniczy s ę do o- 
brony granic I odpierania nieprzy 
Jacie ja.
Przygotowania wojenne 

w , iponji.
BERNO, 25 4 Paryskie dzienni­

ki ogłaszają londyńską wiadomość, 
jakoby obecnie w Japorjl czyniono 
energiczne przygotowania wojenno, 
tatr, źe moźliwem jest wysianie wojsk 
na Jeden z frontów.

Baltouru Wilsona.
WASZYNGTON 25 4 (BK.) Blu 

ro Reutera donosi: B tlfo ir  został 
przyjęty przez prezydet t i  Wilsona. 

Bordeaux podstawy floty
amerykańskiej.

BERNO. 24 4 (B K ) Według in- 
f irmacjl ddennika .Mstlna" zarząd 
miejski w Bordeaix zażądał od rzą 
du, aby zaproponował Stanom Zled- 
noczonym portu użycie Bordeauz Ja­
ko pedstawy operacyjne] dla floty 
amerykańskiej we Francji.

Stanowisko austrjackich 
Niemców i Ukraińców.

WIELEŃ, 25.4 (B.K) Ns wczo 
rajszym ogólnym posiedzeniu nie 
mitckiego Związku Narodowego jed­
nogłośnie uchwalono, ii  Związek dą 
żyć będzie do wznowienia i umożli­
wienia działalności parlame: tu. Zw>ą 
zek stoi silnie przy haśle reallzoea 
nla jego narodowych żądań. Pożą­
dałem  jest pozostanie w gabinecie 
miaisirów dr. Cl bana i dr. Baerrei 
thera. Dalszy stosunek Związku do 
rządu będz'e uzależniany od stano­
wiska tego ostatniego. Parlament ma 
być Jaknalrv«-hltj zwełery.

WIEDEft 25.4 (B K ) Zarząd 
niemieckiego Zwązku 'chrześcljasko- 
sr * lecznego powziął rezolu- je, opo 
władającą się za szybkiem zwołaniem 
parlamentu 1 za pozostanlam w ga- 
binecie ministrów dr. Urbana i dr 
Baernicithera.

WIEDEŃ. 25 4 (B. K.) Komisja 
parlame itarna ukraińskiego parla­
mentarnego przedstawicielstwa po 
wzięła rezolucję, w której powołuje 
się najswój dawny protest, zwracają­
cy się przeciwko jakiemukolwiek roz 
szerzeniu autonomji Galicji i oświad 
cze, że zmiany w konstytucji Austrji 
mogą być dokonane tylko na drodze 
konstytucyjnej.

Narady dyplomatyczne.
BERLIN. 25,4. (BK ) Talaat Pa* 

sza konferował z kanclerzem pań­
stwa i z sekretarzem stanu. Rano 
udał tlę do głównej kwatery, skąd 
uda się on przez Mosachjum do 
Wiednia, aby tam przedstawić się 
cesarzowi Karolowi i ministrowi 
spraw zewnętrznych hr. Czerninowl.

Z parlamentu niemie­
ckiego.

BERLIN. 25 4 (BK ) Parlament 
zebrał się ponownie i po uchwaleniu 
b«z rozpraw przedłoźeń mniejszej 
wagi odroczył się do dnia 2.5. 

Aresztowanie w. ks. Mi­
kołaja Mikolajewicza,

KOLONJA 25.4 .Koela. Ztg." 
donosi z Kopenhagi: W związku z 
wykryciem spisku prze-.iw rządowi 
prowizorycznemu w. ks Mikołaj Mi* 
kołajewicz został aresztowany.

Zaprzeczenie.
PETERSBURG, 25.4 (BK). Rząd 

rosy skl zaprzecza pogłoskom, jako­
by pewne prowincje rosyjskie miały 
być odstąpione Anglji.

5prawa armji polskiej.
K  respondent warszawski 

krakowskiego socjalistycznego 
„N  iprzodu" przesył i  swemu dzlea- 
nikowł z Warszawy garść l t f r -  
macji, które przytaczamy skwa 
pLwie, b r choć nieco rozjsśałć 
te i zamęt, jaki w Lublinie w spra­
wie organizacji srmjl polskiej sta 
rzją się wytworzyć z ló lnych 
powodów różne żyw itły . I ifo r -  
mseje korespondenta .Naprzodu* 
są tyra charakteryslyczniejsze, iż 
korespondentem tym, pisującym 
pod pseudonimem .Sw ój", jest 
zaany socjalistyczny publicysta 
L«on Was lewski, należący do 
najbliższego otoczenia Piłsudskie 
go i stzle zsjmujący się wysła­
wianiem Piłsudskiego, P. O. W. 
C K N i P. P. S.

LLrm acje Wasilewskiego, o- 
pstrzone datą 22 b. m., brzmią 
następująco:

Wojskowość pclska wstąpiła 
w nowy okras rozwoju, zspociątko-

w sny altem  oddania Legionów, 
Jako kadrów armji polskiej, jaj na* 
czair.e-nu dowództwu, gen Base- 
lerowi. PrzadwczoraJ na Zamku 
Komisja wojskowa T Rady Stanu 
dowiedziała się od gan. Beselarn 
o ogólnych ztr/sach podstaw two­
rzenia armji polskiej. Wczoraj ko­
misarze obydwóch rządów okupa 
cyjnych zakomunikowali Je całej 
Radzie Stanu, która—w odpowiedzi 
na to—tegoż dala późnym wieczo­
rem uchwki.ła oddiw ia już przy­
gotowywaną r.dazwę werbunkową. 
Odezwa ta bksźe się zapewne ju ­
tro, najdalej pojutrze. BędUs ona 
krótka i wyjdzie z założenia, źe 
państwo żywotne musi miąć armję.

Armja ma być tworzona nie­
zwłocznie w drodze uzupełniania 
istniejącyeh Już Jednostek, poczam 
przeiozie się do formowania no­
wych. Ns razie prz«widu|e się, Jak 
słychzć, utworzeni* dw óh dywizji. 
Do .  Rbteiiung flir Poinische Wehr­
macht* przy gen. gubarnetcrstwle 
warszswskiem zostanie przykomen 
darowanych kilkujoficerów polskich 
(w tam jeden lekarz) Gtn. Bese* 
ler będzie miał adjutaata cftetra-
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Polak* ZeprzysiężanłearmJI polskie] 
odbędzie sio z wielką uroczysto­
ścią przy udziale T. Rady Stanu. 
Szczegóły organizacji wojska poi 
skicgo, jego stosunku do T. Rady 
Stanu i t. d. zapewne niebawem 
zostaną podane do publicznej wia­
domości w urzędowym komuni­
kacie.

Konsekwencją ogłoszenia odez­
wy werbunkowej T. Rady Stanu 
będzie mobilizacja i — Zipewne— 
rozwiązanie P. O. W., której człon 
kowis wejdą w skład armji polskiej. 
W cela wstąpienia do armji opu­
szczają stanowiska członków T. Ra­
dy Stanu—komendant Piłsudski i 
naczelnik milicji warszawskiej, ks. 
Radziwiłł.

Identyczne informacje prze­
słał swemu dziennikowi pod tą 
samą chtą warszawski korespon­
dent .Ili. Kur. C -dz.*, który je 
dnsk po za tym przytacza jesz 
cze następujące nowe szczegóły.

Ogłoszenie odezwy werbun­
kowej nastąpić ma dopiero po mia­
nowaniu prowincjonalnych komisa­
rzy Rady Stanu, co wkrótce nastą 
pi, prawdopodobnie koło wtorku.

Jako motyw tworzenia armji 
polskiej odezwa wymienia wyłącz 
nia tworzenie armji polskiej uza­
sadnione państwową koniecznością 
Polski.

Rokowania z gen. gubernato­
rem Besalerem dały ten rezultat, 
iż osiągn'ęto pewne prawa i wpły 
wy Rady Stanu przy tworzeniu woj­
ska oraz uratowano niektóre urzą­
dzenia legionowe.

Armja ma być tworzona w dro­
dze uzupełniania istr iejątyih juz 
jednostek, pcczem przejdzie się do 
formowania nowych. Na razie prze 
widuje się utworzenie dwóch no­
wych dywizji. Generał v. Besaler 
otrzyma polskiego adjutanta. Za­
przysiężenie armji polskiej odbę­
dzie się przy udziale T. Rady Stanu.

PlWill) mil 
«w  Diligini

GaLlcjl-
(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*.)

Wiedeń, 23 kwietnia.

We wt rek rozpoczyna Koło 
Polskie w Wiedniu swoje cbrady 
nad sytuacją polityczną i nad pro­
jektem wyodrębnienia Galicji, w y­
pracowanym przez komisję par­
lamentarną Ko’a Polskiego.

Po audjencjl dr. Bilińskiego 
u cesarza i po konferencjach po 
Utyków polskich z hr Cłam M»r- 
tlalcem i hr. Czerninę m, sytua­
cja znacznie się poprawiła. R qd  
oświadczył, te zamierza przepro­
wadzić wyodrębnienie Galicji w 
drodze parlamentarnej, a dopiero 
gdyby ta droga zawiodła, zdecy 
du;e się na drogę poza parlamen 
tarną. W osobnem uroczystem 
orędziu, wystesowanem do Pola 
ków, zawarte będzie zapewnienie 
nieodwołalnego zamiaru przepro­
wadzenia wyodrębnienia G dlcjL 
Co do szczegółów wyodrębnie­
nia jest rząd zdecydowany o- 
przeć się na projekcie, wypraco­
wanym przez Koło Polskie.

Ooecnle toczą się w tej spra­
wie rokowania między przedsta-

widelaml Koła polskiego a rzą­
dem.

Politycy polscy zebrani w 
Wiedniu, zapewniają, że cesarz 
Karol wyrazi! się wobec dr. B i­
lińskiego bardzo życzliwie o na 
rodzie polskim i zapewnił go o 
swojej głębokiej sympatji. Posło 
wie polscy podnoszą też wielką 
zasługę hr. Curnina, ministra 
spraw zagranicznych, w rozwiąza­
niu przesilenia w kierunku dla Po­
laków pomyślnym.

Politycy polscy spodziewają 
się, że uda się przesilenie zaże­
gnę ć 1 skłonić dr. Bobrzyńskitgo

przedstawicieli rządu,
(P rze m ó w ie n ia  Ledn ic ­

k iego , S ze b e k ł, w ie lo p o l­
sk ieg o , G rab sk ieg o , Fasa- 
ko w ek iego , B ab leńeklego , 
D ąb ro w sk ieg o  I b iskupa  
C iep lak a . — O dpow iedzi ka. 
Lw ow a, M iła k o w a , K le re ń  « 
sk leg o , R odalanki i Rodzi 
o zew a.)

Do .Kurjera Lwowskiego* do 
noszą z« Sztskhci-cu.

Dehgacje pulska, złożona z ko­
mitetów demokretyczr ego, narodo­
wego i polski*go komitetu wykona 
wczego na Rusi, wraz z obu kcłrmi 
pcselskiemi i ks. biskupem Ciapla* 
kłem, udała się do prezydenta m i­
nistrów, Lwowa, eby podziękcwtć za 
men fest w sprawie polskiej.

Imieniem polskiego komitetu 
demokratycznego przsmóeił Alek­
sander Lednicki. Zaznaczył on, ża 
w cbacnej chwili spełniło się to, za 
co ginął szereg pokoleń. Naród pol­
ski zaas.e krew przdewał za wol 
neść powszechną i za Idea, których 
zwycięstwo, umożliwiło rządowi tym- 
czssowamu wejście na wyżyny wła­
dzy. Zakończył: .Niech żyja wl<lka 
i wi Ina Rosja. Niech żyje nlepodle 
gła Polska*.

Pos. Szebako wyraził nadzieję, 
ie  dwa narody żyć będą obok siebie 
jak wolni z wolnymi I równi z rów­
nymi.

Mergr. Wielopolski podniósł w 
imieniu Komitetu narodowego, że 
ten od początku wojny stał po stro­
nie Rcs|i. Nowy akt, Jest zapowie­
dzią realizacji życzeń polskich.

W imieniu komitetu wykonaw­
czego na Rusi, przemawiał redaktor 
.Dziennika Kijowskiego*, Edward 
Paszkowski.

Zabrał także głos pref. Stanis­
ław Grabski, jako przedstawiciel 
.zbiegów galicyjskich”. .Dziennik 
Plotrogrodzki* tak się wyraża o tern 
„niespodzianem” wystąpieniu: .Treść 
przemówienia zupełnie nie licowała 
z wyrazem uczuć naszego społeczeń 
stwe. Nie chcąc wprowadzać dyso­
nansów, pomijamy ją zupełnie m il­
czeniem".

W gebineda ks. Lwowa znaj 
dował się b. wiceprezydent pierwszej 
dumy, ks. Dymitr Szachowskij. Na 
powitanie p. Bsbiańskiego, odpowie­
dział; , Wy Polacy stwo zyi ście szczyt­
ny 1 wzniosły meslar.km, który I 
nam przoduje. Niechaj dziś e szo 
nasze spetkanie będzie hełdem dia 
tych wielkich myślicieli Polski”.

Nastęenłe udała się delegacja 
do pałacu Msiyjskiego dla pcw.tsaia

innych członków rządu tymczasowe­
go. Do Milukowa, autora odezwy z 
30 marca br., odezwał się w gorą­
cych słowach powitalnych Lednicki, 
widząc w nim ddszą odradzająca] 
sią Ros i. .Niechże będą błegosia 
wionę wasze usiłowania, niech u 
wieńczy trudy wasze odbudowa Pol- 
sii niepodlegiejl*

Miiukow zapewnie!, że zawsze 
był przyjacielem Polaków. O ile stał 
na przeszkodzie urzeczywistnienia się 
Idei niepodległości Polski, to było 
to jedynie dlatego, że jako kierów 
nik poważnego cdłamu myśli poli­
tycznej, nie mógł wyrzec słowa, za 
którego spełnienie trudno było brać 
odpowiedzialność. Dziś warunki się 
zmieniły i spełnił się akt sprawiedli­
wości.

Inni ministrowie, zwłaszcza Kie­
rc ński, podkreślili, że ujawniła się 
wola narodu rosyjskiego.

Prezes dumy państw., Rodzian- 
ko, przyjął sa pi słuchaniu delegację 
komitetu demokrtt/cznago, komite­
tu polskiego w Moskwie i ks. bisku­
pa Cieplika. Przemawiali biskup 
C eplak, Lednicki. Ks biskup przy­
pomniał, że papież pierwszy przesłał 
powitanie acwirau rządowi. W od­
powiedzi Bsbiańsklemu, zauważał 
poseł Rodlczew: „My Rosjanie czu- 
Jemy wszyscy, że spedio nam z pier­
si wielkie brzemię krzywdy waszej. 
Szczęśliwy jestem, że to się stało.”

Następnie udał się komitet de 
mokretyczny do wydziału wykonaw­
czego Rady dalegatów robotników i 
żołnierzy. P. Dąbrowski przemawiał, 
jako wyrezicitl przekonań grup nie 
podległościowych w Warszawie, przy- 
erem zauważył: .N ie jesteśmy jeszcze 
bratnim* narodami słowiańskimi, bo 
nam, Polakom, zbyt dłujo przemocą 
to braterstwo narzucano, lecz jesteś­
my Już związani braterstwem — w 
wolności”.

Koalicja a pokój.
Berlińska „Voss. Ztng.“  

dowiaduje się z Oenewy: Głów­
nym puaktem narad konferencji 
koalicyjnej, odbytej w St. J a n  
ds Maurknne, była kwestja po­
koju. W konferencji uczestniczy­
li; frsncuzki ambasador w Rzymie, 
wioski ambasador w Paryżu, 
oraz zaaczaa liczba wyższych 
urzędników ralnlsterjalnych obu 
rządów. Konferencja trwała od 
godz. 9 ej zrana do godz. 9 ej 
wieczorem. Opinja ambasadorów 
co do manfćstacjł pokojowych 
ostztniego tygodnia jest zupeł­
nie zgodna. Co do tego rozes 
lano do prasy następujący komu­
nikat półurzędowy. Zebrani na 
konferencji politycy koalicji świa 
domi są prawdziwej wartości 
wielkiej ofenzywy pokojowej, 
która wyszła z Wiednia a obec­
nie gnieździ się pod opieką ne­
utralności skandynawskiej. Na 
konferencji też zajmowano się 
szczegółowo celami wojennymi 
koalicji, t. j ,  j&k powizda komn- 
nlkst „Mstina** kompensacjami, 
jakie nsrody koalicji mają otrzy­
mać wzamlan za ofiary przez 
wojnę spowodowane.

Konferencja zajmowała się 
w dalszym ciągu kwestją grecką 
Według inftrm ficjł pism pzrys 
kich oostsnowiono zanlech ć 
dalszv<h skrupu-ó? i poczytać 
w Atenach - kroki decydujące.

W związku z tym postanowie­
niem w prasie oblegają pogłoski, 
że król Konstanty Łędzie w dniu 
24 kwietnia, t. j. w dniu jego 
Imienin, usunięty z tronu. Venl- 
zelos otrzymał od mocarstw ko­
alicji pozwolenie ogłoszenia 
w Grecji republiki.

0  równouprawnienie 
kobiet polskich.

Lwowski Komitet gracy obywa­
telskiej kobiet wystosował następują ■ 
ce pismo na ręce prezesa Koła Pol­
skiego w Wiedniu d-ra Bilińskiego.

Do Wysokiego Koła Polskiego!
Gdy biją godziny wyroi zna
Gdy Iścić s'ę poczyna, o czem 

śniły, za co walczyły, za co— wśród 
mąk i cierpień długiej niewoli ginę­
ły cała Jej pokolenia.

Gdy wśród tytanicznych bojów, 
jakich świat nie w!dz'ał, budzi się i 
zmartwyihpows^aja O.czyzaa nasza, 
a zmartwychwstaje zbleozona, spo­
pielona, krwią zalana cała, w gru­
zach, od krańca do krańca... wszyst­
kim nam w bratniej zgodzie i miło­
ści do pracy dla niaj stanąć.

By rany Ja] goić, by mnożyć 
Jej siły, by czynić Ją wielką I wol­
ną—by budować Ją szczęśliwą a 
sprawiedliwą.

I my kobiety w Jej budowaniu 
uczestniczyć chcemy. A nie dla ho­
noru tylko iub osobliwych kerzyści, 
ale iźsy służyć Ojczyźiia na ^wszel­
kich polach pracy.

Chcemy brać pełny udział w 
życiu odradzającego się narodu.

Ch amy mieć wpływ na Jego 
los), rządy, ustawodawstwo, gospo­
darkę.

Chcemy podnieść naszą rodzinę
Chcemy. uzdrowić nasze dzieci.
Chcemy ulepszyć naszą szkołę.
Chcerry wnieść w życie pel ty 

czne naszego narodu te same przy­
kazania prawa, sprawiedliwości, su- 
m e.nla i moralności, jakie cbowlązu 
ją w życiu społeczaem i prywatnem.

Chcerny nadawszyseko wnieść 
to krrd/nalna przykazzn a .nie za­
bijaj”.

Dlatego domagamy się p ilne­
go współudziału we wszystkich dzie­
dzinach życia, działalności i jpracy 
narodu — a to tern więcej, Ile ie  
mnogo sił nam ubyło, więc wszyst 
kie zdolne do narodowej pracy do 
niej powołane być winny.

Dlatego domagamy się pełne­
go uprawnienia kobiet, tj. przyzna­
nia im czynnego i biernego prawa 
wyborczego do wszystkich instytucji 
prawodawczych i administracyjnych.

Niechże w wolnej Polsce I pol­
ska kobieta—z więzów, w jakich do­
tąd żyła—wyzwolona zostanie.

Popierajmy

M a c i e r z

Szkolną.
Potrzebne od 1 lipca mieszkanie 
trzypokojowe (parter lub 1 piętro) 
w śródmieściu. Oferty w „Ziemi" 
sub „śródmieście*. 447
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